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FREHUKERUTA:
JAleslęcznie w e Lwowie 
90 Mk., z dostawą do do­
mu 100 Mk.. z przesyłką 
w  Polsce 105 Mk.,winnvcli 
państwach 150 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się

Cena
numeru

m-Tki

Konto czekowe P. K. O.
140.561. 

Reklamacje otwarte wolne 
od opłaty pocztowej.

wychodzi codzienna n godzinie 6 rano.

Geny o g łu sz en i
Ogtosz«i.)a .nłejsco^e (ti o*-
sk's) u  I wier-z (n« ip-ireif) 
6AV .Na<JesłLne“ i .Neltrolnri* 
16 Atu., na' l. kolumnie 50 Mk., 
przed 1 01.ik* 30 Mir., p« kro­
nice i komunikaty ’5 A. '. Oro- 
b : ogłoszenia za siowo 2 Mk. 
Ogłoszenia zamiejscowe (po- 
zalwowsl.ie) za I nit.sa nonp. 
6 Mk. Nadezłzne 1 nekrolo(l 
ł« MW., ti l. kolumnie fiOMk., 
przeć* kronika 4u Mk., po kro­
nice i ktmninlLaty 30 J..k. Dro­
bne ogłoszenia ra słowo 2 Mk. 
F*sl I na kolumnach teksto­
wych po cenie , Nadesłanego*. 
Ogłoszeni." na niedz- i twista 
oJSC^orciei. (Nume y .Kuijefa 
Lwowskiego* są antloatowai.e).

r -* .d a k c ,a  przy ulicy Ossolińskich L 15. 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. 
•  V a .< a z a w ie  prenumeratę przyjmują i

A d m in i s t r a c j a  przy ulicy Chorążczyznv ). 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie m iędzy'godziną 4—5. Biura Administracji 
w południe 1 od godz. 3 do 6. wieczór. — Adres aia łclegr.. „Kurjer11, Lwów. — Rękopisów nie -.wraca się. — Teief. reda;::. 19. 

pojedyncze egzemplarze sprzeaają: Biuro dzienników „Promień1*, ul. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.® ul. Świętokrzyska 11.

N akładem  Spółk i w y d a w n icze j „K urjera lw o w s k ie g o * R e d a k to r  n a c z e ln y : D r. W io d z im ie rz  Ja m p o lsk i.

Gospodarcze znaczenie 
Górnego Śląska.

W ałcząc o Górny Śląsk kierujemy się wzglę­
dami narodowymi i gospodarczymi. P ierw sze na­
kazują nam objąć granicami polskiego państw a lud 
górtiTjtśląsk’, który pomimo cytolctmej rozłąki, na­
rażony na w yrafinowaną politykę getrma.llzacyjną, 
C'e wynarodowił się, lecz vachował podzw u god­
ną tężyznę tnipadową. Drugie zniewalają nas do 
Wytężającej walki o ten rezerw uar węglowy, ja­
kim jesi Śląsk Górny.

Węgiel, poetycznie nazyw any czarnym dia­
mentem, gospodarczo ma nitsiycL&inie doniosłe 
znaczenie. Węgiel to  ogień — a zafejm jeoen 
z trzcoh żywiołów, tak samo jak pow ietrze i w o­
da, niezbędny do ludzkiej egzystencji. Węgiel jest 
Podstawą i warunkiem gospodarczego podniesie­
nia i upTzcmysIoiwienia kraiiu. Chociażbyim i na­
wet mieli obfite zasoby innych surowców minę- 
rednych, zw ierzęcych czy rośłuutych, a bez w ę­
gla nie będziemy mogli ani ich eksploatować, ani 
przerabiać, aa zużytkow ać. W alka o  wftgfol gó ł- 
BflAtąiki to w alka o  uuasza przyszłą gQsp9 ł&ffc*# 
niezależność, i to  nic od ,,obcycn“ — .aift od spe­
cjalnie nam „wTOg«cih“ Niemiec.

Ogół mówiąc o węglu ma na myśli pm .de- 
Wszystkiem spalenie go, celem uzyskania pewnej 
r'ości ciepła. Tymczasem ze względów gospodar­
czych jest to majnieekonomiczn* cisze zużytkow anie 
Węgla., gdyż pizez spalanie oczym ujem y tylko 
hic wielką ilość kalorii ciepła, tracimy natomiast 
bezużytecznie wk..ką ilość di ugocennych składni­
ków. Nie posiadając itonrgo paliwa, zmuszeni je­
steśm y s łą konieczności zu iyw ać węgieł na opal, 
właściwern jednak jegio zużyciem iest tzw. sucha 
desiył'aq/ai, czyli spalenie bez przystępu powietrza. 
P rzy niej otrzymujem-"’ z węglan gaz świetlny: 
koks, niezbędny do wysokich pieców hutniczych; 
amoniak; kw as karbolow y, w ażny środek odka­
żający; sóle amraww c , benzol, w ażny roepiiszczal- 
n.k żywic, kauczuku itd.; anilinę i autracejn, pod­
stawowe związki J la  przem ysłu chemicznego, far- 
” skiego, farm aceutycznego; maź pogazową, słu- 

^ c ą  do wyrobu czarnych lakierów j asfaltu. Z pi- 
Hytu znajdującego się w  węglu produkuje silę kw as 
ję c z a n y , k tóry  m a zastosow any do w yrobu 
^wastj a r t towego, solnego, stearynow ego, do o- 

^R iyw anja chloru, fosforu, superfc«fatów, do 
rafinoiwanjaj smarów, parafiny itd.

Śląsk G órny zaw iera nadto bogate pokłady 
cynkowej. '

Obszar zagłębia węglowego śląskiego obea- 
jBuje, wędług obliczeń geologów', jkóło 6.000 km. 
kw., z czego na G. Śląsk przynadai większai część, 
l ^ t a  zaś na Śląsk dolny, M orawy, Królestwo, 

ałopoiskę. Za^ób tych złóż węglowych oW icav 
r  na °-brzym ią cyfrę 112 mlljardćw ton, z któ­

rej znowu większą część i to  węgfe jakościowo 
“ aątepszego, przypada na G. Śląsk. Roczna p ro  
uulrda węgla wynosiła w przedwojennych warun­
kach na G Śląsku 47 rnilj. top. w  Cieszy ńskim 

L .y  Królestwie 7, w  Małopoisce 2 — razem  64 
muj. ton. W  roku 1919 Polska otrzym ała jednak 
og em zayjdwo 7 milj. ton, oo przy I4-miIjono- 

> ^gwraebm w aniu tylko opałowemu t i e  licząc 
fPrzemy fow eg0) stan0wi pcjowę pokry-

• Mając tuk olbrzymie skarby węglowe n*. te- 
re  i e zamieszkałym przez polska raclnrnść, wal­

m y i walczymy z brakiem węgla. W r. 191.3

Rezultaty podróży Naczelnika Państwa.
(Od naszego korespondenta w a rs z a w s k ie j  )

W w siaw a, 10. lutego.
(K.J W  tutejszych kolach pottycznycn, bez 

względu nŁ ich zabarw itnie, z dużem ożywieniem 
komentują rezultaty podróży Naczelnika Państw a. 
W szyscy bez względu na swCją przynależność 
podnoszą, że dużym watorem rz laonym na szalę 
była sam a asooa Piłsudskiego. Nrsz wódz na­
czelny musiał sobie zdobyć sym paiję i popular­
ność, umiał jędrnym dowcipem, ścisłem rozum o­
waniem, rzeczcwem  ujęciem spraw y trafić do 
wszystkich.

To też dalsze rezultaty  konferencji paryskiej 
zapewne me Każą na siebie długo czekać, kwestia: 
konwencji wojskowej i ckonojracanej, dalej jest 
posunięta, aniżeli to  można przypuszczać. Pobyt 
Piłsudskiego w  Paryżu  należy zaliczyć do mo­
mentów przełomowych. Polste wchodź1' do sze­
regu państw  aktyw nych w polityce, zewnętrznej, 
od naszej dyplomafcji teraz w  znacznej mierze za­
leży, czy to stann kvłsktfi pjtrd.fi się da'rej w  odpu- 
wHódwi w w ó b  w ykorzystać, czy przyniesie goto tę 
sumę rezultatów, które dać powinno.

WRAŻENIA Ż PODRÓŻY NACZFINIKA.
P o J  ijtti tytułem „Journal de Pologne1* oma­

wia w rażan a  z podróży paryskiej Nciczeloika.

Zajwcześnie jest jeszcze, by mówić o realnych 
rezultatach tej Historycznej podróży — nie posia­
damy dokładnych wiauomoćci o komierenciacŁ 
między Kaczelnilicm a francuskimi mężami stanu 
Jednak ze wszystkich fbtów, sprawozdań, zarów ­
no oipoSalnych, jak prywatnych, wyłania się fakt, 
że m arszałek Piłsudski odniósł w  Paryżu w.elkie 
zw ycięstw o osobiste.

Jego uprzejmość, jego otw artość wobec re­
prezentantów  prasy .Jego szczęśliwe pi/wieozentai 
i zw rory w  głównych oltolicznośniach podróży; 
jego dećkatr.e gesty, które umiał połączyć z hoł­
dem ijcdamym „żołnierzowi nieznanemu*' sym bo­
lizującemu riaszych bohaterskich poległycłi ucy- 
imiennych. lub pizyplnając swój w łasny krz-yż 
„ Viktuti M tiitar“ r a  piersfech m arszałka Focha; 
na07wyczaśny takt jego przemóweń to  wszystko 
zdoDyło mu coraz bardziej w z-astającą oopałar- 
ność, którą s ty ^^d z ić  można było w  czacie wiel­
kich uroczystość? w i atuszu i w Sbrbanie.“

, „W spólność zppaitry ?>ań i interesów cbt na­
rodów, zmzumleni Konieczn jści zleŁnoczcnti w y­
siłków Ftancii i Poteki dlu odbudowy pokojowej 
Europy; szczere obopólne pragnienie znalezienia 
jak najlepszych środków dla przepruwadzenia tych 
zadań, o to  co zostało jnsn« stwiei dzone“.

Na co liczą bolszewicy ?
Informacje z konferencji pokojowej.
(Od naszego w arszaw skiego korespondenta).

(w łdórvm miał się rozpocząć g e n e ^ iry  strajk k a  
lejów:'). Obecnie spodziewają się, iż w najbliż­
szym czasie przyjdzie w Polsce do ptzesilebia 
gabinetowego, które będzie .roczą kiem zamieszek 
i cnaosu.

Szuzerze akcentowane nasze intencje poko­
jowe tłum aczy delegacja bolszewicka jako w y­
czerpanie Polski i niezdolności prowadzenia woj­
ny. W  sposób zręczny w ykorzystują holszewicy 
także glosy opinji publicznej naszej która prze­
sadnie głosi, iż' zaw arcie pokoju w Kydze w a­
runkuje w ynik plebiscytu na Górnym Śląsku na 
naszą korzyść. Joffe miał zupełnie w yraźnie z i- 
ronicznym uśmiechem oświadczyć delegacji pol­
skiej, i i  bolszewicy mogliby naw et zakwestiono­
wać postajnowienW preliirananów, bo Polsce 
trzeba na gw ałt pokoju, między mneml ze wzglę­
du na plebiscyt.

W arszaw a, 10. huego 1921. 
(B). Wedle wiadoiprjśo1 nadchodzących z Ry­

gi, bolszewicy żyw o dyskutują spraw ę przyjazdu 
min. SteczKowskaego do Rygi. P rasa bolszewicka 
informuje, iż na ten czas przyjedzie do Rygi 
Krasin. )

Dotychczasowe pertraktacje w  spraw ie ta­
boru wolejowego przedstawiają sic w sposób na-? 
stępujący- boiszewrcy gotow^ już są <ddać Polsce 
300 lokomotyw i odpowiednią ii ość wagonów oso­
bowych, co w  pieniądzach przedstawia sumę 29 
milionów rubli złotem; delegacja polska zaś doma­
ga się taboru kolejowego w irto ści przeszło 50 
milionów w złocie.

Bolszewicy ciągle liczą na przew roty  w Pol­
sce 5 to jest jeden z powodów przeciągania roko­
wań przez Joffego. Faktem  jest, tz sowiety bra ły  
pod uwagę jako termin przew rotu dzień 8. lutego

d e l e g a t  z ie m i  BIAŁORUSKIEJ n a  
k o n f e r e n c j i  w  r y d z e .

W arszawa. (TeL wł.) M inisterstwo spraw  zsr 
grarŁczmyck zgodziło się na wysłanie d0 pygi 
przedstawiciela polskiej Rady Narodowej ziemi 
białoruskiej dla udziału w pertraktacjach z Radą 
sowiecką

R aaa wydelegowała swego członka p. Ignaca- 
go Porębskiego, który ^.-yjeż.tżw w riedziclę do
fifygi.

MIĘDZYNARODOWE ODDZIAŁY W O JSK O W E 
PRZYBYWAJĄ DO WILNA PRZED 1. KWIE­

TNIA Pt2t R.
Warszawa,. (TeL wł.) Pism a francuskie infor­

mują, że, do dria  1. kwfetma br. do VAbia przybę­
dą wszi?stkie międzynarodowe oddziały wojskowe.

MSG. RATTl U PREZVDENTA MIN. WITOSA 
W -.sżaw s, (PAT.; Prtzycleaii punistrów VG- 

tos orżyjał nuncjusza papiesluegw RakUego I odbył
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oamt Małopolską importowała ponad 2  inilj. ton 
jwegia śl^skicgcu Królestwa 1 i pól, a Poznańskie 
3 m u ton w  r. 1913 sprowadził tęgo węg^a 
Lwów ofccJtu 8.000 v ageuów, Podgórze 7.360, 
Trzebinia 6.260, Szczakowa 1.7ę0, Kraków 42350 
łn l  Osta-inb decyzja Kłady ambasauorów puzba- 
wala nas, na rzecz Czech zagłębia węglowego Q- 
ątraw sko-karw ńskiego.

Niemcy n a to Ł ast, oprócz zagłębia śląskiego 
posiadają: Reńsko-Wcstiailskie, .najw iększe ze
Wszystkich, Saski* i Sitary. Ogółu*, produkcja ro­
czna wynosiła 177 mdi. ton, z  czego zużyto na

zmienia
Nastrój ludności górnośląski#) dc kon»fy

(Od naszego korespondenta; warszawskiego).

S. Śląska.

IWargzawa, 10, lutego 1921. 
(B). Od wybHnego pracownika plebiscytowego 

na Górnym Śląsku dowiaduję się: Nastrój pa 
jCjóniym Śląsku dla ««> jest doskoiiąjy. Pęd lud-

Wlasne potrzeby 144, zaś wywieziono za granicę 
(do Austrii, Rosji i Belgii) 33 miii. toin

Pow yższe cyfrowe zestawienie dtaje dokładny 
eb raz  istotnego stamt rzeczy i wykazuje, że spra­
w a niemieck ich odszkodowań nie m aże być uza­
leżniona, od posiadania zagłębia śląskiego. Nadto 
Niemcy traktow ali SI Ask po maco szturm. I to nie 
atatego. żeby nie doceniali jego gu&podarczesu 
znaczenia, lebz lałby prowadzić antypolską polityką. 
R o zm y ślić  tam ow ano ekspamzję gospodarczą Ślą­
ska przea spccialne tary fy  kolei >we i cp ła iy  skar- 
Łcwe (kwuis siarczany), a b y . zniewolić ludność 
śląską do emigracji na zachód, gdzie łatwiej ją 
było wynarodowić. A że polityka ta  (-oprowadziła 
4u J ciu ltatów  widzijny z owej powabnej cyfry emi- 
giuritów śląsk-ięć, którzy niewątpliwie gipsować 
będą za N iem ym i j poważny, jakkolwiek nie de­
cydujący w pływ w yw rą przy  plebiscycie. Z dru­
giej strony poi,tyka ta w śród ludności śląskiej u- 
c z y n ła  swoje, gdyż odwróciła ją od Nienrec, a  
skierowana ku Polsce. T o też Ind śląski tern simie] 
w ytarodow iany, w Polsce zejmif pierwszorzędne 
Stanowisko. Utrzymać ,y nim to przekonanie jest 
łwszym najważniejszym obowiązkiem, gdyż prze­
ciwnik czyni w szystko, co może, aby  w iarę tę c?- 
paiić. Miata zaś wysiłków stiojjy przeciwnej jest 
dowodem jak wielce sobit ceni śląskie zagłębię 
węglowe, jakkolwiek posiana icn kilka. O  ileż 
więcej powinniśmy sobie je cemć my, dlą których 
jest ono jednam i' jedynem warunkiem ody jttz ma 
i niezależności gospodarczej!

W  walce tej stoi za nami słuszność nięprzfi- 
dawnionych praw i woda ludu śląskiego, j«dmak

iności ku Polsce jest tak wielki, iż przybiera on 
cechy pewnej zapam iętałość, która nie liczy się 
z argumentami natury  ekonomicznej, gospodar­
czej, na które Niemcy najwięcej liczyli. Nie rob

idaiś zupełnie w rażenia np. wskazyw anie przez jwfen zw rot korzystny dia ra s  w sprawie Górne- 
iNiemców na spadek marki polskiej i sztuczki me- 
jiweckie z rozdawaniem polsk ch banknotów  stu­
m arkow ych, zawijaniem w  nie cuk'erków, Poónc--

si to  z  ogromnem ździwieniem i nieukrywanym 
poaziwem korespondent „Timesćw**, k tóry  jako 
A ngtk oyłby raczej skionny widzieć stosunki ca 
.Górnym Śląsku na naszą niekorzyść.

A może właśnie w związku z tem, t t  szanse 
nasze na .Górnym  Śląsku okazują się coraz bai- 
dziej niewątpliwemu pozostaje fakt, iż tv decydu­
jących sferach angielskich daje s.ę zauważyć pe-

go Śląska — takóę bowiem wydolności nadcho­
dzą ze źródeł poważnych.

Pokój z  bolszewikami a nasze przymierze.
(O d t^szego  w arszaw skiego korespondenta.)

Warszawa, 10. lubego.
(K.) Spraw ą poicoju z bolszewikami choć po- 

rom ie zd?te się w  ostatnich czasach mocno wikłać 
na skutek upartego stanowisliei delegacji bolszewi­
ckiej, stoi znacznie lepiej, niż w  ókiesach ubie- 
głycn. Przym ierze polsko-francuskie i przymierze. 
po^ko-rumuńskie staw ia też naturalną tamę przez 
którą n e przedrą się żadne zakusy wojenne, boi- 
szewji i która je -Yrtraf zdiawić w każdym 
mencie w  potoku krwi. Toteż delegacja polska zaj­

muj* siuczne stanowisko, iż fiieręzyLiwm ze swych 
racjonalnych postulatów. Bolszewicy powinni to 
sobie bobrze uświadomić, ź.e naród polski cho< 
z jednej strony gorącu pragnie pokoju, to z drugi*' 
posiada dosta»eczne dary  patriotyzmu l dumy na­
rodowej, aby módz w  razie, memcEności przyjścia 
do porozumienia. cliY^ycić za oręż. Zdalje Się, że 
to przesu iadczenb. umocnione w śród bolszewi­
ków, potrafiłoby i fi nakłonić do bardziej odno­
wi ednieigo traktowania spraw  ro-zsirzyeanych.

w tej chw;]i epokowej, decydującej o  całej naszej 
przyszłości gac -.poJaręzej, nie prżegrać, a lt  zw y­
ciężyć! Br. Fr, Tojjąuek.

Partyjna polityka
„Wyzwolenia".

(O d naszego w arszaw skiego kornspotidentp.)
W arszaw t, 1U, lutego 1931.

(B). Posłowie z klubu „W yzwolenia" dają do 
Poznania, iż m inister rolnictwa Poniatowski u- 
stąui już w przyszłym  tygodniu. Będzie “to drugi 
krok zabójczy dla samego „Wyzwolenia** (pierw­
szy usunięeie się od głosowania nad senatem), 
Odpowiedzialność za nowe przesilenie i jego na­
stępstw a będzie musiał ponieść p. Poniatowski i 
jeg o ' tow arzyszę partyjni.

O Górny Śląsk.
„Cjazette de Lausawne*4, znany iorgan potonofiL, 

Ski szwajcarski, załącza do nr. 21. % 22. stycznia 
dodatek, poświęcony sprawie śląskiej. Zawiera on 
siudjum p J. Kucharz*"rskiego pł. „Problem Gór- 
dn£laski“. Autor nao sk kładzie na olbrzymi w zrost 
pomyślności ekonomicznej Niemieo, n a  niesłychaną 
ruchliwość przem ysłow ców  niemieckich. S taty­
styk, oficjalne przeznaczony są do maskowania 
tego rozwodu, F Kucharzewski stw ierdza, że roz­
wój przem ysłow y Niemiec jest w iększy obecni* 
niż przed w ojrą , W  tem oświetleniu przedstaw ,* 
on profilem Górnego Śląskas, nabierający coraz 
większej wagi, wskazując, że przeciwnie Polska 
bez tej ziemi obejść s ę nie będz;e mogła. Śląsk 
przy Niepiwsech to  w przyszłości najbliższej gro­
źba nowej w ołny 1 oparcie dla imperializmu nie­
mieckiego lub dla imperializmu rosyjsk:ego. Śląsk 
przy Polsce tę  rękojmia pokoju w Europie.

Kt: rozsiswo poatói aM p  
o BOjtnnycli zamiorncb bal znuihów?

P aryska ,L a  C aust opmmune“ pisze.
W cbeę alarmujących wieści o .ataku na Ł o t­

wę, rzekomo planowanym przez Rosję sowiecką, 
rząd łotewski zarządził badanie, które wykąząloi. 
że przyczyną paniki mogacycn w yw oiać wieścj 

.byjy depesze niejakiego S. K aratzew ccw i. koręs- 
poffcfetira ,,RzeczynvjspoTter‘ 'w a r^ w s k lę k  
szerzane też i na Zacjiędzie. Karaczewcow w rę- 
jzyl na to  m inisterstwu spraw  w ewnętrznych ob­
szerne pismo l Starając się zrejiąbilitewać, zwalił 
winę na opozycję polską przeciw przewodniczące­
mu polskiej delegacji pokoiuwęj, która chciała 
wykazać bezpodstawność uptym zmu p. Dąbskie- 
go i poruszyć czujność opinji warszawskiej odpo- 
wiWjpiemk w icdom ośoam ę Na to „Rzeczpospoli­
ta* nadesłała wyjaśnienie z końcem stycznia do 
p sm  lysk ch, że jedynym  winowajcą alarmowych 
sensacji jest p. Karaczewcow, oscylujący między 
prawym! a bolszewikami. Poczem p. Karaczew­
cow oświadczył w  ryskich gazetach, że jeśtt 
„Rzeczpospolita** n*e cofnie swych zarzutów, bę­
dzie zmuszony podać władzy lotewsidej -nazw ^ga 
tych członków polsk ej delegacji pokojowej, któ­
rzy  użyli go do rozsiewania wiadomości, aby u- 
trącić p. Dąbskiego. Kph. polityczne w  Rydze 0- 
czekują z ciekawością rozw kłania tej „pikantni^ 
zakulisowej intrygi**, !uk kończy organ Burcewa.

Pad3rewski loetaje delegatem 
di Ligi narodów.

„Journal de Oeneye* prostuje t^legiam y o- 
trzymame z  W arszaw y o  dymisji Paderew sldęgo 
ze staonowiska de1 ega ta do L 'gi Narodów. T w ier­
dzi, że p. Paderewski zrezygnow ał tylko z repre­
zentowania Polski na Radzie arpfias^doróu . Obe- 
cn * udaje się dla odp »czynku w podrói do śm e- 
ryki. powróci jednak przyszłą sesię Ugi Naro­
dów, która .jdbędzie się we wrześniu w  Genewie,

Ostatnie próby strajkowe.
(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

W arszaw a, 10, lutego 
(K-) Ostatnie próby w yw ołani* strejku kole­

jowego w ykazały  dobitnie, że w pływ  elementów 
rozkładowych, nie jest zbyt wielkim i że lo czu d e  
narodow e góruje wśród oeółu kolejarzy. Drobne 
incydenty zahaniowan.a prawy dały m  ogół słabe 
rezultaty. ,  _

Z h storji man festu Wk$. Ml kołują 
M ko?ajewicza.

„La Revue den Deus Monde**,, drukuje zap'ski 
pamiętnikowe byłego a im basadw a francusk egc 
w Petersburgu p. M. Paicologa. M!ędzy jnnęirn 
wspomnieniami znachodzimy także i tę  rozmowę 
między Pąleoibgiem a śazonowqm ,

j .P frył^ z ę  pajvu wielką ta jem n ic© ^  rźeŁł.Są- 
wup-w — Cesarz postanowił odbudować Polskę 
|  rad ać  iej sz :rck ą  autonomię. Tc je®o zamiajfy 
zostaną ogłoszone Polakom w maniiescie, k tóry  
w ydany zn>st?me w krótce p rzez W ks, Mijgoiaia i 
który J. M. polcęifi mi przygotewać".

— „Brawo! T o  jest gest wspaa.iaiy, k tóry  pę­
dzie mktf uezw ykły  rozgłus nietylko w śród pola­
ków, i }  » ***. Francji, w Angiji, na całym świe^ie-. 
kiedy m aiifist sv iiKąże!*

--- „Za trzy  iud cztery dp i Przedłożyłem  pro­
jekt cesarzowi, który pochwalił go w  ogólnych za­
rysach. Dziś w ieczór w ysyłam  go W ks. Mikołajo­
wi, k tóry  może uważać będzie za stosowne w pro­
wadzić pewne poprawki".

P . Suzom>w tłum aczył dalej am basadorów5 
francuskiemu, że car sam nie mógł w ydać mani­
festu, gdyż Polacy galicyjscy j poznańscy są do­
piero przyszłym i je jo  podaanłm i“, — Się transit..

Wojna rosyjsko-japońska?
Dzienniki zagraniczne przyniosły w iadom oić 

c  możliwości wojny między Rosją a Japonią na 
wiosnę. Opierają się one na doniesieniach, Jakoby 
rząd moskiewski p o śc ił Czeczerirowi wystąpić 
agresywnie wobec Japomi % powodu zaw artego 
w Mukd< nje uktadu między Japunją, śzang.Tso- 
U r v od45m chińskim i Sąm^noiam, k tóry  otrzy­
ma broń i m ateriał wojenny o  ile podainpc snów
wailkę z bolszewikami.

Konflikty bałkańskie.
„Patris“, znany o*«an vepieelistdw, który 

radfz.j Konstantynowi abdykować dla dobra Grecji. 
Przewiduje, że Bałkany staną się znowu teatrem  
wojny. Przym ierze grecko-serbsicie na  się ku koń­
cowi. Sąrbj« nie przebaczy Konstantynowi jego 
zacnowunia się w  czas., wojny. Aby ubezpieczyć 
swę terytorium  na przyszłość będzie musiała za­
w rzeć nowe przymierzu, zwrócone być m nie 
przcjciw Grecj.. Być może, że zwróci się ku Buł­
garii łączy icb bowiem wspólne dążenir ku merze 
Egejskiemu.
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Echa padrdźjj Ruaiiiha Państwa
w prasie niemieckie;.

P rasa  niemiecka wyrażai się o  pdróży Naczel­
nika z przekąsem i zgryżliwoścą. Przedew szyst- 
kicm nie wierzy ona w chorobę Piłsudskiego, szu­
kając przyczyny opóźnienia wyjazdu w kryzysie 
gabinetowym francuskim j w  tem, Ltoydie Georgc, 
k tóry w tedy właśnie był w Paryżu, nie chciaił ń ę  
widzieć z Piłsudskim ze względu na sprawę gór­
nośląską.

Hakatystyczna „Deutsche Zeitumg" twierdzi, 
że Anglia nie w ierzy w trw ałość PańsTwa Polskic- 
2o chce sobie na wszelki wypadek zachować wol- 
ną rękę na wschodzie. Chęć nawiązania stosunków 
2 Francją ze struny Polski nazyw a łaszeniem się 
(Wedelung Polens iue,r Frankreich), które prasa 

,inaiaęuska i polskai opiewa jako zbratanie się Fran­
cji z  Polską.

Mimo to dodaje, że podróż Piłsudskiego jest 
zdarzeniem ejiropejskiem nadzwyczajnej wagi. 
„Złączyły się tu — pisze gazeta — zdegeaierowa- 
na, bojąca się o siebie, osamotniona/ w swoich w y- 
m uszenach i imperializmie, Francja, z rozstrojoną 
gospodarczo, zbankrutowaną i zawszona (verlau- 
si;e) w  naiiprawdziwszem tego słowa znaczeniu 
Polska, celem czuwania nad Furopą". P rzedm io­
tem rokowań są spraw y, które, w  krótkim czasie 
dla nas i dla Europy mogą mieć rozstrzygające 
znaczenie, tembardziej, że plebiscyt górno śląski 
niedaleko a  nad granicą niemiecką stoją armje 
Polskie.

Interesy podskofrancuskie są jasne i dadzą się 
streścić w  dwóch słowach „Niemcy—Rosja*. „Nie 
zdoła nas — pisze gaze,ta — zmylić tłumaczenie 
się prasy francuskiej, że przedmiotem konferencji 
Poiskofrancuskiej są spraw y finansowe i gospodar­
cze. Przeciw ko temu przem awia już sama obecność 
.ministrów w ojny i spraw -.agraaiicznych. Zresztą 
Rzeczpospolita mów; otwarcie o konwencji mili 
tarnej i do tego również zmierza odnośna rezolu­
cją narodowych dem okratów  w  Sejmie.

Osobny rozdział w rokowaniach stanow ią 
spraw y Górnego Śląska, stosunek do L itw y i Cze­
chosłowacji, Francja stara  się stw orzyć związek 
Państw, graniczących z Rosją pod przewodnL- 
otWcin Polski, k tóra znowu byłaby  narzędziem 
kontynentalnej polityki Francji. W  tym  celu roz­
strzygnięto spraw ę Śląska Cieszyńskiego z krzy­
wdą (sic) dla Czech. Nic dziwnego, żo Czesi sta­
czają opór w przyznaniu Polsce < raiicjf W scho- 
d»;ej, ponieważ boja się, by nie zostali oskrzydleni 
Przez Polskę. Dlatego też starają się o zatrzym a­
n e  Rusi Karpackiej, ażeby mieć pomost do Rosji, 

' f r a z i e  gdyby Polska otrzym ała wspólną granicę 
2sWęgramf, wów czas cała m ała enttrcta r-uzbiłaby 
sfę w puch, a Czechy popadłyby w  wieczną zawi­
ło ś ć  od Polski i od Francji. Że spraw y tę  będą 
Przedmiotem dj skusji w  Paryżu , to nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości.

W szystko cokolwiek zostanie przedyskutow a. 
De i załatwione, w  Paryżu, będzie koniec końców 

. Wymierzone p rzecinko  Niemcom, dla tego też nie 
jjpwijiniśmy nie doceniać podróży Piłsudskiego. — 
Musimy sobiei zapamiętać słow a toaśtów K łsud- 
j e2o i Milleranda, te  sp ra w i Polski jest spraw ą 
toncuską i odwrotnie. Konwencja w ojskow a f r in  

pUsko-poJska odda arrnję polską w  ręce Francji i 
ę<izie opieczętow aniem  francuskiego planu ope<- 

1 ^jneg0 przeciwko Niemcom.
c  tych wściekłych a raków v'yniha, że Nlem- 

y .  muszą się koniecznie nauczyć jednej rzeczy: a 
mówicie pewnego kulturailnego szacunku dła in- 

ych narodów, jakiego się w ym aga od każdego 
ez b a rb ^  zow anego wsobnika

P rasa iibera ta l zachowuje milczenie, ograni- 
>tę jedynie do krótkich dziennikarskich zmiai- 

encL um^eszcz°.nych zw ykle pod ty t.: „Polsko-fran- 
. J  1 ®ntenta* który to  tytuł już sam w yraża ich 
kąt widzenia^

- 0 0 —  * 1  K‘ 

Niemcy mogą płacić.
publ*cysta franruski p. A. Cheradame, 
,?hecnie Podróż do Aten, Belgradu, 

w v  Lean‘d’ Budapesztu, Pragi i W ar sza­
t n i  f i 3 w  ”Joujl‘al de Połogu e“ artykuł o sy- 
tnapji finansowea Niemiec.

■-. j  zniżka zmyślna m arek niemieckich pro- 
.waozi c e rk a  prosto dc celu: w  zawładnięcia ~u-

pelnego rynkami całej Europy środkowej, wyklu- J 
czaiiąc z mej pańctwa ko«thci-

Ludność tuemiejcka pozostaje zawsze liczniej­
szą niż we Francij nawet bez Śiąską, wynosić bę­
dzie 60 mii jonów, a Francja liczy tylko 38 milio­
nów. System rabunkowy wojny niemieckiej zape­
wnił Niemcom olbrzymi m aterjał wojenny, który 
Frań cła drogo zaxupywać musiała.

Terytorium  niemieckie Yiie było  zniszczone, 
więc fabryki mogły bez trudności podjąć pracę. — 
Niemcy obecnie zstajdują się w najlepszych warun­
kach materialnych w  Europie.

Fakt, że Nornicy poświęciły 500 miijonow ma­
rek, pochodzących z podatków :>a propagandę 
góruo-śląską, że poświęcają miljardy na zakupy-t 
wamę marek polskich ,• obniżanie waluty polskiej, 
świadczy, że mogą rozporządzać włelkiemi sum a­
mi na e d e  propagandy.

W krajach Europy śiodkowej stw  erdził o. 
Cheradame, że.

i) Niemcy ofiarowują tym krajom tc w iry . uży­
czając im bardzo długiego kredytu, co dowodzi 
wielkiej rezerw y kapitałów.

2) W  ostatnich czasach ofiarowali bankom cze­
skim, rumuńskim, węgierskim na bardzo dobrych 
warunkach kapica-iy .miliardowe.

W szystko to dowodzi, że potęga finansowa 
Niejmec jest zawsze niebezpieczna i ze ich zdol­
ność płatnicza bynajmniej me została zmniejszona.

Żałoba narodowa w Niemczech.
Rada semoró™ w  Reichstagu przyjęła propo­

zycję Bawarii, by  oznaćzyć na d. 6. m arca żałobę 
narodową w  całych Niemczech.

Stosunki włosko-niemieckie.
W lodtom  zależy* na utrzymaniu jak najlep­

szych stosunków z Niemcami, świadczy o tem 
mianowanie ambasadorem w  Berlinie p. Frassałi, 
byłego redaktora' „Stawpy**, wybitnego gerrrano ■ 
fila. Pierw szym  celem p. Frassati będzie naw iąza­
nie ścisłych stosunków ekonomicznych z Niem­
cami.

Dr. G'sa mężem^aufania Benesza.
W czasie nieobecności m inistra Benesza kie­

rownictw o m inisterstwa spraw  zagranicznych 
spoczywa w  rękach jego męża zaufania dr. Gisy, 
posła czeskiego w W arszawie.

Fakt, że właśnie p. Gisa jest posłem w W ar­
szawie wskazuje jag wielka v fagę przywiązuje Be- 

i/sz do tego stanowiska.

Propaganda bGiszeuicka 
we Francji.

P rasa  francuska żyw o zajmuje ąje aresztow a 
niem szajki bolszewickiej, operującej na teryto­
rium Francji. Na czele stał by ły  komisarz ludow y 
rosyjski — Abrahamowie/-Zalewski, specjalnie 
w ysłany do. Fi-ancji w celu inspijowania uczestni­
ków kongresu w  Tours. Rewizje, dokonane w Pa­
ryżu i na proyńncji, oddały w  ręce policji olbrzy­
mie m ateriały dowodzące, że w e Francji istnieje 
pow ażna organizacja komunistyczna, pozostająca, 
w związku z podobneml organizacjami w  Bclgji, 
Anglii, W łoszech, Szwajcarii, Rumunii, Grejcn i 
Niemczech. Dowiedziono również, i e  poważne su­
my wypłacane były  przez Moskwę na propagan­
dę w e Frai.cji. Na ślad tej organizacji w padła po­
licja od czasu niespodziewanego ooiawienia się 
Klary Zetkin na kongresie: w Tours. Organizacja 
dostawiała komunistom faifszywycli paszportów, 
na mocy których przebyw ać mogli bezpiecznie 
granice. Stwierdzono, że propaganda; rozgałęziona 
była na caiłą Francje. W  Bordeaux czynne, by ły  
zwłaszcza dwie grupy ,.Ia C larte“ i P rond‘hojT.

Sprawy ukraińskie.
POW STANIE NA UKRAINIE.

Komunistyczne kijowskie pisma, wedle „Gaz. 
Wieczornej*1 zw racają się do ludności Kijowi, by 
zachow yw ała się spokojnie i „nie dała sę przero­
bić na żółto-nidaeską barwę*1. W  Kijowe panuje 
ogromna panika.

Kijowskie „Izwiestia** donoszą, że zajęto z 
powrotem  Humań, w  którem  podczas czterodnio­
wego • panowania powstańców, rozstrzelano 17 
komunistów, a między Berdyczowem a Koziaty- 
nem kursują przez cały czas dwa pociągi pan­
cerne.

„Ridnyj Kraj* zaś podaje informację w prost 
przeciwną: cały ruch pow stańczy przeniósł się na 
Połtawszczyznę, gdzTe około Lubn działa ataman 
Reszetnik.

WIELKA BITWA NA UKRAiNlu?
„Ridnyj Krai“ donosi bez w dan ia  źródła in­

formacji, żc pod Szarogrodem jedna z dywizji 
XF.1 armii siwieckiej stoczyła bitwc z czte.ro.w- 
siącznym oddziałem powstańców, zaopatrzonym 
w 2 arm aty i moc karabinów maszynowych. Po 
bitwie o skutku niewiadomym, sztab XIV dywzji 
nagle przeniósł się ze Żmerynk' do Humania

BUNTY KRASNOARMIEJCÓW.

Rekruci „czerwoni** w Kremieuczugu zbunto­
wał* się, n’e chcąc wysyłki na front azjatycki

PRZEGRUPOWANIE BGLSZFWIKÓW.
XH armja sowiecka przebyw a w  rejonie Win­

nicy. Z niej wydzielono 27-mą dywizję, która od- 
m aszerow ala na granicę rumuńską.

„RADA REPUBLIKI".
W śród wspomnianych poprzednio deklamacji 

programowych imieniem stronnictw a ludowo-re- 
pubnkańskiego, przemówił na „Radzie i e pub lii >“ 
URL. w Tarnowie Kowałewśkyj, oświadczając 
n.iędzy inrremi, że drogi, któ^e Ukrainę zetkręiy 
z Polska nie rozejdą się i oba narody wspólnie 
wystąpią w  obronie swej wolności.

JPii. J6! "O0

Z prasy rosyjskiej.
„OCZY I USZY ROSJI SOWIECKIEJ*.

Miał swoje „oczy i uszy gosudaria** P iotr W .,' 
m 'ał Itgion „dieaszczyków“, służby, niższych 
c^ynowników. którzy na skinienie cara żdoiib bVii 
spełnść najpotworniejszą zbrodnię, byle się zasłu­
żyć swemu panu. Wiedział i widział wszystko?' 
Potr W. dzięki tym „uszom i oczom gosudaria** — 
ale to by ły  inne czasy! To był wiek XMI, to 
była Rosja despotyczna, jęcząca pod brzmieniem 
samowoli carskiej. Ale w  dzisiejszej Rosji, w  tym ' 
raju narodów*", jak go chcieli bolszewicy nazy­

w ać — w Rosji, k tóra obala carat na to, ab y ' 
ponoś dać ludowi m ożność odetchnięcia pełną 
Fiersią — w  tej Rosji podobna instytucja „oc2u i 
uszu... Lenina* zakrawa na coś potwornego. 
A Jest, istmeje i to w  formie poprawniejszej niż 
za P io tn  W . O to co riszc „Swoboaa" z d. 11. bm.: 
„Paryzka „M ctoire" przynosi z HeŁsingforsu n ^ -- 
skończenie długie teksty „uKazów* i rozporządzeń 
rządu sowieckiego, traktujące o sposobach ł 
środkach walk* za granicą z mchem antibolszcwi- 
ckim. K den z przysłanych dokumentów — rozkaz 
Sow. Nar. Komisarzy na ręc< przewodniczącego, 
t. zw. „Cze-Ka*1 (Komitet Gzerezwyczajnyj) — 0- 
slawionego D?aerżyńsk ego — brzmi:

„Raćb nar. kom isarzy postanowiła polecić 
tow. D reiżyńskiem u opracowanie wspólnie z 
Centr. W ykon. Komitetem III. międzynarodówki 
i z tow. Zinuwiewem w yjątkow ych przepisów w 
celu likwidacji gniazd kontrrewolucji za g-aplcą*.

Podpisani: Uljamow-Lenin, Bonrz-Brujewlcz i 
sekretarz L. Fotiewa. „Dan* w  Kremlu d. I. gru-' 
dnia 1920 r.

Drugi dokum ent _  to  rozkaz DzHirżyńskiego 
do międzynarodowych oddziałów „Cze-Ka* 
Brzmi im „Na ręce odpowiedzialnych wspołpra- 
cown-ków oddziałów specjalnych**. U dołu u w a-; 
gs: „Ś ciśle  pojfne*. — „Aby ostateczni* zlikwi-,, 
dować bunty i spiski, know ane p-zez obcyd’ a^‘ 
gentów na fceTjrtorjum sow. Rosji, należy bez-^ 
zwlocznie stosow ać następujące środki:

1. Zregestrow ać wszystkich ,,blałoifwar<Iiei '  
ców* według rejonów i miejsc zamieszkania, a to  
w celu ustalenia liczby zakładników z pośród Rh 
rodzin i przyjaciół, pozostających w sow. Rosji.

2. ł* z e u w  gorliwym działaczom k o n trrew o ­
lucji, oraz przeciw personelowi wojennych m:sji 
koalicji stosować terror.
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3. Organizować „bok>\ve formacje'* zdolne do 
natychmiastowego wystąpienia na dany znak.

4. Skuteczne współdziałanie z akcją szpie­
gowską i z organami biur w ywiadowczych w k ia- 
lach, sąsiadujących z Rosją — w celu pozyskania 
fch dla naszej spraw y (tj. Rosji — red.).

5. Utworzenie fikcyjnych „białych" organiza­
cji w celu odkrycia w czasie najkrótszym  zagrar- 
alcznych agentur, działających na obszarach na­
szego państwa".

Podpisany Przew odniczący „Czc-Ka" Dzięr- 
żyńskij.

Etyka bolszewicka, nie v> m aga tu żadnych 
komentarzy.

Proces o nadużycia w Moskwie.
W  M oskwie odbywa sio olbrzymi proces 

przeciw całemu szeregowi kom isarzy ludowych, 
pułkowników i otice,row arrnji czerwonej i urzęd­
ników państwowych — za niereguralności w do­
stawie. nadużycia i kradzieże popełnione na szko­
dę państwa. W szyscy prawie oskaiżeni naiezą do 
partji komunistycznej.

I  komisji firnowych.
W arszaw a (PAT.) Komisja dla zbaaania obo­

zów jeńców i internowanych przyjęła do w iado­
mości sp raw o zd a je  w ceminiistra Dąbrowskiego 
z lustracji 1 zarządzeń, w ydanych celem poprawy 
bytu i zdrowotności jeńców i internowanych. 
P rzy jęto  wniosek p Pużaka: „w zyw a się rząd, 
aby 1. urlopował jeńców, pochodzących z tere­
nów przyznanych Polsce, 2. zorganizował liczniej­
sze kompanje roootnicze, ewentualnie .oddaw ał 
jeńców do rooót w  przedsiębiorstwach sam orzą­
dowych i pryw atnych, 3, zorganizował sam orząd 
jeńców w  obozach.

Komisja komunikacyjna w y sy ch a ła  referatu 
p. M oraczewskięgo o nagłym wniosku w  przed­
miocie kontroli mintsrerjalnej dla uzdrowienia sto­
sunków na kolejach. P rzy ję to  rezolucję, w zyw a- 
łącą rząd do przedłożenia projektu ustaw y o Wy*- 
k o W a t i  u kontroli nad gospodarką kolejowy.

• Komisja dla spraw zagranicznych przyda ejila 
referat dodatkowy o traktacie w  St. Getmam p. 
W ładysławowi Grabskiemu. P o  referacie p. Mł - 
rjana Seydy postatnow łono odbyć w spów e zebra-, 
ule dla zbadania stosunków politycznych i handl-w 
wych między Polską a Gdańskiem. Na wniosek p. 
hr. S W bkai komisja w ezwała rząd, aby na zebra­
niu Ligi Narodów, mającem rozpatrzeć spraw ę 
MałopoŁki, obecnym by ł jeden z pwiłóW obezna­
ny ze oprawą*

Walka o Górny Śląsk.
i \  CELE PLEBISCYTOW E.

W arszaw 8. (PAT.) S ejm k powiazu ! n m v  
w stawskićgo ofiarował na ecie plebiscytowe dla 
Górnego Śląska Kwot^miljoti marek.

Zaś komitet O b ro iy  kresów  wschodnich w y ­
stosow ał do Korfantego pismo ż kw otą 100.000 mtC. 
rek i z życzeniem, by  górnoś.ąscy bradia jak naj­
spieszniej połączyli się z Macierzą.

Poznań. (PAT.) Dotychczasowy wynik Tygo­
dnia Górnośląskiego w  b. dzielnicy pruskiej przed­
staw ia Się cyffą 10,003.269 rrWtfęk.

KOMISJA PLEBISCYTOW A ALIANCKA O  
ŻYWNOŚĆ DLA GÓRNEGO ŚLASKA.

W arszaw a. (Tel. w!.) Komisja plebiscytowi 
aliancka roaooczęla pertraktacje z ministrem był. 
dzielnicy p ruskej o dostarczenie dla Górnego Ślą­
ska produktów żywności. Wielkopolska ma otrzy­
mać produkty przem ysłu górno-śląskiego,

DZIENNIKARZ AMERYKAŃSKI O PLEBISCYCIE 
GORNO-ŚLASKIM.

W arszaw a. (PAT.) Dziennikarz am erykański 
Jamisz Wht, baw iący obecnie w  W arszawie, w y ­
raził się wedie odebranych przezeń w rażeń w a - 
rtatm m  czasie tia G. Śląsku, ludność Górnego Ślą­
ska w ypow ie s u  w  65 proc. do 70 proc. za  Polską.

Odpowiedź
na list ministra n

W au zaw a. (PAT.) P . prez. m hrstrów  W itos 
otrzym ał od ministra rolnictwa i dóbr państw o­
wych p, Poniatowskiego następujące pismo; Przed 
kilku miesiącami, w  chwili niebezpieczeństwa dla 
państw a i potrzeby wspólnego wysiłku w szyst­
kich ugrupowań poetycznych i podtrzymania 
energji narodu dla zorganizowania obrony kraju, 
na zaszczytną propozycję Pana P rezydenta wsze­
dłem w skład rządu koalicyjnego imieniem swego 
Stronnictwa. Zmienione warunki, a stąd i odmien­
ne zadania, które obecnie w pierwszym  rzędzie 
przed państwem stoją, zadania odrodzenia i prze­
budowy życia w ew nętrznego kraju, 2 vvlaszcza w 
dziedzinie gospodarczej j społecznej, wym agają 
oa rządu kierownictwa, opartego na określonej 1 
daleko idącej jednolitości poglądów I zamierzeń 
współdziałających. Zadania te wymagają co w ię­
cej nie ty k o  ułożenia w spółpracy poszczególnych 
ludzi, ale szczerego i rzec2yw istego współdziała­
nia stronnictw, o które są oparci, a także jasnego 
stosunku 'oóypowliećtZd1!ndścff (Strcfru^ctw rządzą­
cych w obec narodu. Ody zaś to  nie zachodzi, & 
bieg w ypadków  ewolucji w  tym kierm ku b y n a j-; 
mniej nie zapowiada, uważać mdsze dalszy swój 
udzia-i w  rządzie zu niekorzystny dla zdrowego 
układu stosunków politycznycn w  kraju, a jak 
sądzę, mogę go również^ przestać uw ażać za nie­
zbędny dl« pełnienia przez gabinet Bana P rezy­
denta najbliższych zadań państwow ych. Mam za­
szczyt przeto prosić P ana P rezydenta o przedło­
żenie, Panu Naczelnikowi P aństw a mojej prośby o  
dymisję. Podp.* Juliusz Poniatow ski.

W  odpowiedzi na pismo powyższo p. prezy­
dent ministrów w ystosow ał do P. W iiiatwskfego 
pismo następujące; „Do P. Jultusza Fwnjitciwskiee 
go, m inistra rolnictwa i dóbr państwowych w  miej­
scu — Mam zaszczyt potwierdzić Panu Mini­
strowi odbiór wniesionej na moje ręce prośby o 
dymisję, której nie omieszkam przedłożyć Panu 
Naczelnikowi Państw a.. Motywą; ijsdn^kze, jakie 
Pan minister uzfi&ł za stosowna przytoczyć dla u-, 
zasadzen ia swej decyzji, budzą w e mnie szereg 
wątpliwości, którym  pragnę dać w yraz. W praw ­
dzie można wierzyć, żo bezpośrednie niebezpie­
czeństwo wojny minęło już i mogę liczyć na ry - 
chłe podpisanie pokoju w  Rydze, tle  głębiej pa­
trząc na stwor polityczny Europy i nasz w łasny, tru­
dno byłoby stanow czo twierdzić, że P sń stv ro Pol­
skie jest już ze wszystkich stron zabezpieczone, 
że nic mu już nie grozi, ■ że może już spokojnie od­
dać się w y łączn e  pracy nad odrodzeniem i przebu 
dową życia wewnętrznego. Czekają nas przecie 
ro zp n w y  plebiscytowe na Górnym Śląsku i Z'emi 
Wileńskiej. Do ustalenia* granicy tego pierwszego 
warunku i rozpoczęcia spokojnego nytu państwo* 
w ego mogą jeszcze upłynąć mles'ące. T roska o 
wyżywieińe kraju nie pozwala bez niepokoju my­
śleć o jutrze. Potrzeba będzie Jeszcze n a jtęższe  
go wysiłku, aiby Polska szczęśliwie przetrw ała 
ten najc ęższy okres wydobywania się z chaosu 1 
by w yszła  z niego zdrow a f oparła: się na mocnych 
podstawach gospodarczych ł społecznych. — Nad 
zbudowaniem tych podstaw pracu jem y} siłą rzeczy 
ha pierw szy plan naszych SorOW fnusł sję jeszcze 
czas jakiś w ybdać spraw a naszej egzystencji pań- 
twowej. W łaściw y system  wielkiej loboty dla 
rozwoju ekonomicznego i społecznego uzyska w 
petorf potrzebne warunki u nas dopiero po pomyśl­
nym,jak o  tem nie w ątp;ę, rozstrzygnięciu wieilkie-

Enuncjacje łotew skiego ministra 
spraw zagrań. 

TRÓJPRZYMIER2L b a ł t y c k ie .
Ryga. (PAT.) Minister estoński spraw zagra­

nicznych w  rozmowie z przedstawicielem .łotew- 
skiej agencji te'sgraficznej oświadczy^ t e  zreali­
zowanie unj, pańsrw bałtyckich jest naswyższem 
dążeniem tych państw. Uznanie de iure Łotw y i 
Estonii staw a te państwa w  rów nytr rzędzie ze 
Sąsiadami i usuwa trudności, jakie dotąd stały  na 
p rzeszk o d z i do zawarcia) unęji, do której naueżeć 
powinna również i Polska, a dc której urzeczywi­
stnienia pomimo chwilowych trudności naileźałoby 
przystąpić natychmiast. Zuaniean ministra nić nie

prez. Witosa
i!n. Punsatuwski g%
go zadianfó) bytu Rzpltej Jako po-teżnego, zabezpie­
czonego zewsząd organizmu państwowego. Nit- 
wątpłiwie Pani Minister ina słuszność tearątyczn.c, 
domagając się rządu, (opartego na określonej i da­
leko idącej jeanolitoścł poglądów i zamierzeń 
współdziałających. Muszę iiedmalc postawić sob-c 
pytanie, czy w obecnym uklaazie stosunków i sil 
politycznych można liczyć na osiągnięcie już teraz 
takiej jednolitości pog-iąaów nie na chwilę tylko, 
ale na dalszą metę. Miałbym obawy, czy można 
dziś żądać czegoś więcej, niż dobiej woli', a nic 
akcentowania różnic politycznych, przynajmniej o 
tyle, o dc tego wymaga dokonanie tych w szyst­
kich zadań państw ow o-tw órczy eh, o jakich poprze­
dnio wsuomnialem. *

Nie przeczę, ze ma. Pan słuszność, Panie Mi­
nistrze, skoro Pan mówi, ie  przeprow adzenit za­
dań rządu w ym aga nie tylko ułożenia współpracy 
poszczególnych ludzi ale i szczerego i rzeczywi- 
dego Współdziała i.ia stronnictw, o które są opar­

ci, s także wyjaśnienia odpowiedzialności stron- 
nctw  rządzących wooec narodu. Nie w yobrażam  
i nie w yobrażałem  sobie wogóle możliwości pra­
cy rządowej bez jasno określonego programu, bez 
wzajemnej szczerości i lojalności członków rządu 
i bez przeświadczenia, że parlamentarni jego 
członkowie znajdą w  swoich stronnictwach od­
powiednie Oparcie, z  którego oczywiście powi/iltn 
korzystać cały rząd. Sądzę jednak, żc urzeczywi­
stnienie takiego stosunku zależy przedewszyst- 
kiem właśnie od samych członków rządu. Ich Jest 
rzeczą i obowiązkiem zdobyw ać poparcie stron­
nictw dla zadań rządu i na odwrót, przekonać 
rząd o  potrzebie przyjęcia postulatów stronnictw , 
podyktowanych interesami państw a do programu 
rządowego. Ale jeżeli Pan Minister uznaje dalszy 
swój udział w  rządzie za niekorzystny dla zdro­
wego układu stosunków politycznych w  kraju, to 
przyznaję, że rozumowanie W ułaiw ioąę .byk 
flfbfcftwtrymr p^ecedensanr Pozwolę suhit £*uw» 
żyć, że polega ono na tern, l i  bierze się może 
przyczynę za skutek, Zader. rząd nie jest w  sta­
nie rozwinąć owocnej działalności, jeżeli przed 
staw iclek gotow ych go Poprzeć stronnictw  tdc 
wezm ą udziału w  rządzie i poza rządem  rzeczy­
wistej odpowiedzialność; za ciężar rządzenia, Je­
żeli szczędzą energii w  przekonywaniu społeczeń­
stw a o  słuszności planów rządu i len potrzeb dla 
kraju, Jeżeli obaw a przed an g ażo w ałem  się z  ja­
kichkolwiek względów przew aża obowiązek nie­
wdzięcznej może w dzis:ejszych warunkach słu­
żby dla państwa. Rządowi, aby swoje kierowni­
cze zadami? w  państwie spełn'1, potrzeba solidar­
ności nie tylko zewnętrznej, ale musi objawiać 
się to także I w ew nątrz. U trw aleniu ładu w e­
wnętrznego w  Polsce, ostateczna likwidacja wi­
szących jeszcze grożb nad jej bytem  państw o­
wym , ubezpieczenie rozwoju I wzmocnienie 
sił ekonomicznych narodu przez przygo­
towanie odiwwiadających jego uczuciom i 
interesom stosunków i układów z państwami za- 
granicznemi i wypłynięcie w  ten sposób na bez­
pieczną dncigę. na której będzie łmożna d<*piero 
podjąć na  najszerszą skalę pracę gospouarczą i 
spułeczną, wym agają bezwarunkow o tej szczytnej 
solidarności i w  łonie rządu i w  loni* stronnictw, 
k tóre chcą go popierać. P->dp.: W lnceuty Witos, 
W arszaw a, 12. lutego 1921.

stoi na przeszkodzie zaw arcia tmj Ł otw y % Eato- 
fifa, litórz zawsze pozostaw ała w  ścisłej łączności 
z Estonją a  w  walce o wolność oddała Jej wielkie 
załfugi. Należy tylko na nowo wszcząć żyW ą w y .  
nr.iaaK, myśli pomiędzy temi ó-m a państwami.

• WF.OSKO-R0SYJSKA UMOWA.
W arszaw a. (Teł. w t)  Z Pzym u donośaą. ze 

w im bllższym  czasie ma tam być podpisana urno 
wa handlowa pomiędzy W łochanr a Rosją sowie­
cką. Umowa ta k ś t  analogiczną t  umową angid- 
sko-rosyjska, zawiera żądanie zamecnanią przez 
bolszewików propagandy.
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WYJAZD MINISTRA PR7A.N JW SK IEG O  
DO LONDYNU.

W fcrsa% J. (E. E.) Minister handlu i przem y­
t u  Przanowski, na zaproszenie przemysłowców 
k^gielstoch, po p arte ' przez rząd brytyjski w yjeż­
dża) do Londynu, celem on.ówiętJa stosunków 
huidlowych angic-sko-polskicn.

p o g ł o s k i  o  u s t ą p i e n iu  a t a m a n a
,  PETLLRY — ZGOŁA FAŁSZYWE, 
W arszaw a. (PAT.) Ukraiński minister spraw  

S4graaiicznycli Nikowski na konferencją prasowej
* Przedstawicielami pism polskich i rosyjskich ka­
tegorycznie zaprzeczył rozsiewanym  wieściom, ja l 
Koby główny atam an P etlura podał si do dymisji.

Aiama.i Petlura r ie  podawał się do dymisji, 
przeciwnie w pływ  jego na U gram i, w  ostatnich 
'-ł&sach bardzo Się wzmocnił.

— o ~

PODZIAŁ SPADKU KR7YŻACKIEGO
MIĘDZY GDa ŃSK I POLSKĘ. 

W arszawa. iPAT.) o komisji podziału majątku 
P^O stałego Po TOiesźy niemieckiej pomiędzy PioL 

? ; Gdańsk delegowano z ramienia rządu pol- 
K ego p. Jerzego M adejskiego, k tóry  w dniu dzi­
siejszym udaje się do Gdańska.

p o l s k a  m n i e j s z o ś ć  w  r a d z ił  p o r t o w e j  
g d a ń s k ie j .

Gdańsk. (PAT.) „Dzfenn k Gdański*4 pisze, żu 
” tycn dniach rozpoczynają się obiady rady por­
towej, w której ze strony polskiej biorą udział 
M ko trzej członkowie, p. Docrmann bowiem 
Przebywa jeszcze w  Paryżu, a  piątego rząd pol- 

nie zam.anowal. Poniew aż przy  głosowaniu 
r°zstrzyga w ększość obecnych, trzej Polacy 
*n*idą się w  mniejszości wobec 5 N-emców 
bdatskich.

ZW ROT PRZEZ R O SJE FUNDUSZÓW 
OFIAROWANYCH NA CFLE POLSKIE. 
Ryga. (E.£.) W  komisji finansowej dysku to- 

V no sprawę zwrotu przez Rusję funduszów, plia*
* wanych na cele po’sJtie stypendialnych i dobro- 
WYnnych, zdeporrw anych w instytucjach kredy­
towy*^ rosyjskich. Delegacja rosyjska zgadza się

fw iu t tych furduszów. Nie osiągnięto' tylko do 
T*® porozum'enia co do sposobu w ypłacenia tych 
tenduszów.

p o w r ó t  e m ig r a n t ó w  r o s y j s k ic h
Z AMFRYKL 

[r ,R v sa . OPa T.) Gamety tutejsze donoszą, i e  
emigrantów rosyjskeh pow racających z A- 

^ eryki do Rosji w ynosi okoto lOO.ÓOO ludzi, 
sprawie transportu ow y^h emigrantów koleją- 

mi żelaznemi zaw artą została pomiędzy Łotw ą 
Ro«ią specjalna umowa,

Do k o w a n i a  r u m u ń s k o -r o s y j s k i e
, ODBĘDĄ SIĘ W  REWLU.

**j»karesrt. (PAT. Rząd rumuński zgodził się 
‘ " f o - a r t *  mmuńsko-rosyjside, k tóre się mają 
skiełt *  Re*v,u* Zamianowanie delegatów mmuń- 

. nastąpi w  czasie najbliższym.
•^PO N JA  PRAGNIE STAĆ POD BRuNlĄ.

p̂ AT.) Izba poetów 256 głosami pize- 
^ruicń odr?uciła wniosek na rzecz zmniejszenia

w  , POŻAR s i ę  WZM4GA.
m tygodniu zabitych 224 połtojantów i 57 

*  **“ ranionych 338 policjantów i 143 żoł- 
D iij. ii dlerzy.

Wego za W edle sprawozdania tygodnio-
ubiee jvtTirnf Ĉ y  ri.a  w °isko rządowe w  Irlandji w  
na <r«rA ty Sodu’u kontynuowano z nadzwyczaj- 
Pfcu ‘t o ^ ^ G ą  D o 15 bm  zostało zabitych 224
kciantńw ; 1’ ? 7 tołnlerzy, ranionych zaś 338 po- 

w 1 *43 żołnierzy.

^w ygotow ania do waikl z  lichwą
tńt ,(TeL w l^  Ogłoszono rozporządze-
picrwszel ^  ^  3tatyscyce cen artykułów

stra tv  ( muCy tego K>*porzą<lxenia
sr s i . i i lczącycbJ ,x)w.,ż e i 2500 0  m*Ł*ści n  łt.*? ł *dązane ao  zbierania wiadomo- 

Kteiranr n« ®Jtytoiłó^ pierwszej potrzeby. Ma-

w * , ? 0 *‘? ycr " P u m  ceny, zbierane dl- g b -  
o  r i l ?  stt t y  ryczrwiro. Dla w yrażenia opi- 

cenach noław .uiycb pjze* fuft*t joiwrjusz*w

miejskich zarządy miast powołują kcrai&ję rzeczo-
zftą/wców.

LIKWIDACJA NIEKTÓRYCH URZĘDÓW.
W arszawa. (Teł. wł.) W  myśl zapowiedzi o g ło ­

szonej w cxpose prezyd. ministrów w  najbliższym 
czasie mai oyć zlikwidowanych szereg urzędów 
państwowych, a w  pierwszym  rzędzie zarząd dóbr 
państwowych, zarząd eksportu drzew a j zarząd 
ż e g lu j.

DALSZE WYGRANE „MlLJONÓWKIi."
W arszaw a. (PAT.) Przy- dzisiejsze,m łosowa- 

niu 4 proc. premiowej pożyćcki państwowej, w y­
ciągnięto nr. 2,664.630, 2,562.160 ł 0,912.058. — 
Z tych pierw szy num er nie został sprzedany, drugi 
sprzedano w Sosnowcu, tizecf w  Grcłjcu.

Zjazd b, oskarżonych 
z INaramros-SzigeL

Uioczystuści zjazaowc b. więźniów, oskar­
żonych z M armnros-Sziget, jak to  by ło  do ptze- 
w .Jztn ia , zapowiadają się bardzo pow ażnie; Ko­
m itet organizacyjny Zjazdu otrzym ał już zgłosze­
nia przybycia nie tylko oa samych oskarżonych, 
aie i od znacznej ilości dostojników wojskowych, 
licznych uczestników bitw y pod Rarańcz«ł i Ka- 
liŁowem oraz delegatów internowanycn w Szczy- 
piórtJe.

Gen. bron Józef Haller t szef sżtabu Rozwa- 
cowski telegraficznie zapowiedsirn przyfczc na 

[!15. fcm. godz.. 8 rano.
Dokłaany progiem  Zjazdu przedstaw ia się na- 

tępująco:
15. lutego:

Godz. 10 rano: nabożeństw o w katedrze; 
godz. 12: otw arcie Zjazdu w  ratusza i prze­

mówienie powitalne prezydenta miasta oraz je­
dnego z głównych oskarżonych;

godz. 2: śniadanie w  sali ,,Gwiazdy“ ; 
godz. 4. obrady w  sp,awrtcn  oiganizacyjnych; 
god*. 7; pryw atne przyjęcie dla uesosiników 

procesu.
iń, lutegot

Godz. 10 rano* zwiedzanie pftnortttty bitw y 
racłJw ckiej;

godz. 121 hołd O ofóńenr L w ow a na ctneńiŁ* 
rzu obrońców Lw ow a;

godz. 3: p rzedstaw enie w  teatrze miejskim 
[(premiera dramatu „2aw ;sza Czarny’*, pióra Pod- 
lasiaka,, jednego z uczestników procesu);

godz. 7: raut w  saiach m u szo w y ch  Wydany 
przez prezydium miasta.

Bilety na przedstawienie teatralne nabyw a4 
można w  kasie Muzeum Przem ysłow ego w  dniach 
13., 14., 15. bm. cd godz. 4 do 6 popoł., zapro­
szenia na rau t rozsyła Prezydium miasta.

Przedstawienie w  teatrze  miejskim poprzedzi 
odczyt o  bitw te pod R afańezą i Kaniowem oraz 
dziejach tułaczki io tn l tsnScj przez Murmań do 
Francji.

Dochód z prżedstaw ltnte teatralnego przezna­
czony na budow ę pomnika pod Rarartczą.

Ze względu na liczne zgłoszenia u c tts tn lró w  
5 trudności kwaterunkowe, Komitat organizacyjny 
uprzejnre prma PT . Obyw atelstw o mfasra o  ła­
skawe zgłoszenia Wolnych mieszkań na 1?-. i 16. 
bm. do Komitetu zjazdowego (Lwów. u,l Franci­
szkańska 3, Dziekanat W . P.).

K R O M 1 K A .
R a p ć r lu a r  U a t r u  n . * ,n l a g  a-

W niedaielę popoł. »Prrt:d6t*WieBi» baletowe* — Wie­
czór „Wojea I miłość*.

W pomediialck o pół do 6 {MtyOt publicuia feHetalna 
próba tragedii yr 3  aktach .Elektra* W. Płatka — wfeciór 
o g. 7 50 ^Skowionek-, operetka.

We wtorek »£lektra«, trapedjs n F akt. F. P łłik a  — 
nowość po tm  pici-wasy i ł9|d*iow,«., tragedja w i akcie.

W / roa ' >Elektra* i »6( daiowle*, trakcje,
W czwartek »Skowron ik«, operetka,

M T « t w * w ! « ,
— Przyjazd prezydent* ministrów, Dziś, w  

niedzielę przyjeżdża do Jarosławia do Małopolski 
prezydent ministrów Wftos i przyjmował
w Jarosławiu, Leżajsku Nłfiktt.

Łtk spokój duszy ś. p. gen, Emita G ołotóf- 
sklego, szefa departam entu M S, Wojsk ib. do­
wódcy Oki . generał, we Lwowie, odbędzie się 
dnia 14 bm. o godz. 10 w kościele. OO . .Jezuitów 
r abużeństwo żałobne , na które zaprasza imieaierti 
załogi lwowskiej — Dowództwo miasta i placu w e 
Lwowie.

— Gerterai..j delegat rządu dr. Kazimierz Ga­
łecki wyjechail w czoraj wieczorem, do Jaicsław ia. 
celem powitania przybyw ającego fam prezydenta 
ministrów WLosa, następnie zaś uda się do Nowe­
go Targu na konferencję w sprawie administracji 
Spiszą j. O raw y.

— Wznowienie „Sędziów* W yspiańskiego. W e 
wte.rek, 15, bm. rbwmo^ześnie Z ..Elektra", odegra­
ją  a r ty ś ti  dramatu tragedję W yspiańskiego: ,S ę - 
dziewie". której w znow ierie przygotow yw ano od 
diuższego czasu. — Oprócz p. T rapszo w roli Jió- 
asa, cała obsada zupełnie nowai — Samuela gra 
P. Rydzewski, Natana, p. Chaberski. Dziada p Bie­
lecki, Urlopnika p. Okornicki, Jakiego P Czaki, 
Jewdochę będą dublowały p. Hałacińska I Żm;jew- 
&ka w  im  sposob, że podczas gdy Elektrę będzie 
grała p. Żmijewska, to w S ędrach  na tem samem 
pizedstawieniu będzie g ra ła  p. HałacińsKa ; «dw io- 
tnie. — Reżyscrję prowadzi p. C h a b e rs k i^

— Lołskit T ow rzysłw o przyrodn!ków~hn. Ko­
pernika Oduział IwowskL VI. Posiedzento nauko­
we Tow arzystw * olbędzi^ się w e w torek, 15. om. 
o godit. 6 wieczorem w  sah Instytutu geołogiczne- 
H, uniwersytetu, ul. Długosza 8. — Na porządku 
dziennym odczytv ; 1) Prof. dr. Benedykt Eulińskl: 
<Z doświadczalnych baduń nad wirkami*. — 2) 
asystent uniw ersyietu Jan Nbskiewciz: , .0  prze,- 
miar.ie płci“ (na pestaw ie badań R. Gołdschmlda).

— Swlęi4 Inkwizycję przypominają wąrtinki, 
w  jakich pracuje sąd potowy ,VI. armji. Obdarte, 
dziurawe, cdenme ceie więzienne jednegc skrzydła 
brygidek, w  których ten jąd  się mieści, przyput 
mir.ają p'ivnfce. Rozpraw a toczy się w  pół-mroku, 
m ałe okienka zakratow ane nie p zapuszczają po* 
w ietrzą, a jedyną Wentylację stanowią drzwi za*: 
kute, przym ykane na  rygiel, przez k tóry  sączy się 
szczelinami obrzydliwy fetor +ych typow o au­
striackich kurytarzy  więziennych. W  w arpuk i-b  
takich- ZćTpraouwuje się k?fku oficęrów-audytorów. 
Ponoś w ładze odnośne szukają odpowiedniejszego 
pORdesżczenia? Byłoby to  itaprawdą wskazane, 
trzymafi bowiem sąd w  dotychczasowych ,.apar- 
tam entach1- jest i nlehygfeiticżnem i — niepię- 
knem, choćby dla powagi samego sądu

, — Zgubione, znalezione — w brew  wolt. W an­
da Knapp, żona pułkownika', w racając wieczorem 
do domu z w k y ły, dla bezpieczeństwa wyjęła 
Z uszu kolczyki brylantow e i schowała Je . za 
pazuchę. W  Hornu roztargm one nie myślał* o kol­
czykach, a do rie io  rano zauw ażyła, że Ich ulema. 
Indagowany służący przyznał się, że rand  wtzu* 
cił jak!ś zsunięty papier do pieca, czy to  jednak 
były  Kolczyki, niewiadomo. Niepotrzebna zguba 
przedstawia w artość 150 lysięcy marek.

J. K. ieder z najwyżsizych urzędników sę- 
dztowsldch w e Lwowie, jadąc tram w ajem  UL, 
Znalazł nagle w  kieszeni sw ego palta nieznany 
mu skórzany portfel... z 1 konm ą austr. P rzypu­
szczana*. jakiś złodziej „obrobi!” kieszeń któregoś 
z sąsiadów, p?eniąaze wyją?, a niebezpieczne cor- 
pus delicti wsadził w  kieszeń gościowi, z którym  
się najczęściej stykał w  życia, t j  aęóziemu.

W  P « I * b e  t  n a
— Zgon pastora Franciszka Michejdy, płonfo* 

r .  puisku k  ’ n r  Śląsku ciesz. Z v  śląska cieszyń­
skiego donoszą do W arszaw y, że zmurl tam w  
73 roku życia pod okupacji, czesku na ś ląsk a  cie*: 
szyiiśkitr senior poiskick ewangelików i przy*, 
wódca narodowy, pastor Framriśzeh Michejda. 
P ism a polskie na Śląsku pośw ięcaj; zmarłemu 
gorące wspomńSrada, jako ledpemu z najstarszych 
pionierów polskości na S laibu cieszyńskim.

— C2y to  możliwe P s z ą  nam z poważnych 
kół obyw atelskich Złoczowa. Podróżni, k tórzy  10. 
em. oczekiwali w Złoczowie na tarnopolski pócUi: 
pospieszny byli świadkami przykrego wićoko. O *1 
to silna eskorto wojskow a z 52 pp. I, komp. st»* 
cJonowwnego w  Złoczowie, przyprtJwadziła szere­
gowca wymienionego oddziału Jani M adBńckłegtą; 
zdradzającego silne objaw y pomieszani* zmysłów. 
Koledzy chorego opowiadali, że Maclr icki sam o-' 
wolnie przedłuży* urlop, a z* to na rożka* swoich
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pizetfccomych został w kompanii tak silnie pobity, 
4e m usam i go, odstawić da szpitala w  Złoczowie. 
O to  wypadek pobicia żołnierzy w .1. !:omp. 52 pp 
nie test pierwszy, dla tego zw racam y uwagę sfer 
kompetentnych, by wdrożyły dochodzenia w  celu 
sanacji tych nienormalnych stosunków.

a n g L is jQ c o ;^ ra a n c ]o a a a n a a D a n n D tx 3

G Ó R N Y  Ś L Ą S K
& z e k a 1

Każda ofiara na plebiscyt, bodaj naj­
m ilsza, przyczyni się do naszego

z w y c i ę s t w a !

O fiar, przyjmuje i wykazuje Administracja 
„Kurjera Lwowskiego* C liorążczyzna 26. 

o n r^ T L U L O ^ D a c D a o a ^ iC łJ Ł J u i^ - ia a iD a o a D

W s a l i  S o k o ł a - M a c i e r z y .  W niedzielę 13. lute­
go »\Vicczór śmiechu* urządza Ludwikowski ze znakomitym 
zespołem. Bilety w składzie srebra Edrndodskim pl. Mar- 
jacki 5. 3001

z a j ^ k o s ^ e n  i e .
Związek tow arzystw  pracjjącyc.i aotąd pod hasłem  

, w szystk o  dla frontu" zaprasza delegatów  wszystkich  
tow .rzystw  zajmujących się losem  żołnorza na zebranie 
w  pon J: iałek 14. luiego o godz. 6-tej w iecz pl. />ka-  
demicki 1. celem om ówienia najaktualniejszych spraw 
obecnej chwili.

Nowela w sprawie mnożnika 
drożyźnianego.

. . Ji.izaw a. (Teł. wl.) Rząd zgłosił do laski 
marszL.Kowskiej projekt noweli do ustaw , usta­
lających w ysokość poborów pracowników pań­
stwowych. Nowela domaga się swobody dla rady 
ministrów w  określeuUt w ysokości mnożnika 
drożyźnanego.

* & IA T Y S T \M  H O 2A R0W  W WARSZAWIE* 
Z ROKU 1920.

W arszawa, (PAT.) W edług dartych sta ty sty ­
cznych w  noku 1920 było w  stohcy pożarów : b ar­
dzo dużych 13, dużych 18, średnich 25, małych 500.

Tymczasowe emerytury wojskowe.
M inister spraw  wojskowych gen. Sosnkowski 

w ydał następujące zarządzenia! w  sprawie tym ­
czasowych em erytur wojskowych:

1. Oficerowie i równorzędni, przeniesieni w  
stały  stan spoczynku, mają praw o oowrotu do 
swego stałego miejsca zamieszkania, o ile bezpo­
średnio przed przeniesieniem w  stan spoczynku 
mieli przydział służbow y w  innej miejscowości. 
Oficerowie (równorzędni) tacy otrzym ują kredy­
tow any na rachunek M. S. wojsk, bilet jazdy ko- 
•oją dla siebie i najbliższej rodziny^ oraz przewozu 
bagażu do miejscowości stałego zamieszkania.

2. Oficerowie i równorzędni, przeniesieni w  
s tały  stan spoczynku, winni bezzwłocznie po o- 
trzymartiu urlopu zawiadomić o sw rm  stałem 
miejscu zamieszkania sekcje zaopatrzenia M. S. 
wojsk., dołączając do zawiadomienia uw ierzytel­
nienie ostaitnto otrzym anego uposażenia służby 
czynnej.

3. Po przesłaniu zawiadomienia nastąpi przy­
znanie poborów  em erytalnych, zgodnie z posta­
nowieniami ustaw y o tym czasowych emeryturach 
wojskowych. W ypłatę em erytur uskuteczniać bę­
dą najbliższe izby. względnie dyrekcje skarbowe.

4. A t do czasu obecnych nienormalnych sto­
sunków aprowizacyjnych. upoważnia się friten- 
danttrry O. Gen., na terenie których wojskowo 
przeniesieni w  stały  ttan spoczynku zamieszkują, 
do w ydaw ania emerytom wojska polskiego i ich 
rodzinom, racji żywnościowych, ustalonych dla 
oficerów armji czynnej i ich rodzin za opłatą kai- 
źdorazową obowiązujących een żołnierskich przez 
przeciąg trzech miesięcy od chwili przeniesienia 
w  stan spoczynku.

O ile w  nfędzyczasie stosunki aprowizucyjne 
nie zmieiua się na .eptzc termin ten będzie przez 
M. S. wojsk, dodatkow a przedłużany. ,

F m eryd  pobierający żyw ność z zapasów woj­
skowych, me mogą równocześnie korzystać z a- 
prewizacji cywihiej pod rygorem  postanowień, 
zawartych w rozkazie 296 Dz. R. Nr. 12-2C.

Należne racje żywnościowe wydają upra­
wnionym najbliższe ich miejsca zamieszkania ko­
misje gospodarcze na podstawie dekretu em ery­
talnego.

KOMUNIKATY.

Odczyt. Z powodu nieprzewidzianych trudno­
ści technicznych wykład dzisiejszy majora Pete- 
Icnza o .Polslcej m arynarce wojennej1' odbędzie 
się o godz. 6 w sali geologicznej (ul. Długosza 8). 

—o—
S Gna „G wiazdy" odegra w niedzielę 13. bm. 

o godz. 7 wieczór w sali własnej przy ul. Frau- 
dszkirńskiej 7, na cele „Opieki nad uchodźcami" 
3-aktmvą komedię kołtuńską Zapolskiej: „Moral­
ność pani Dulskicj".

—o —

( M i  lioglaeli ton! p i w .
Zapowiedziana na dzień 16. lutego 1921
o godz. 9-tej przedpołudniem  w Koszarach Ko­
lumny przewozowej 6-go Szw adronu zapasowego 

ul. A rciszewskiego 1 3. we Lwowie
licytacja 78 koni wybrakowanych wojskow.

zdolnych do pracy na roli

zostaje nieniejszem odwołana.
D. O. G en.

3045 L. 6716/lV./283 fKon.

Miejski Zakład aprowńza&yjsty
zawiadamia, że na Hartki Nr. 5. sprze­

dawany będzie chleb
cenie 28 Mi;, za bochenek

a to wobec otrzym ania i użycia do wypieku części 
mąki jęczmiennej po cenach kontyngentowych.

W m iarę otrzym ywania dalszych przydzia­
łów mąki kontyngentowej cena chleba będzie 
ulegać o d p o w ied n ie j z n iżc e . 1337

M iejski Z sk la d  ap row izacyjn y .

XMI b . DEPARTAMENT MAGISTRATU.

LB. 157/21. Lwów, dnia S. lutego 1921.

Nowe legitymacje spożywcze.
M ężowie zaufania pobiorą w poniedziałek i 

wtorek, unia 14. i 15. lutego br. w raz z kartami 
cukrowemi j chlebów emi nowe legitymacje spo­
żyw cze criem wym iany za stare legitymacje spo­
żyw cze w miarę zgłaszania się stron — za zło­
żeniem starej dotychczasowej legitymacji 1 opląty 
5 (pięciu) m arek od każdei legitymacji.

W ym iana legitymacji nastąpi tylko w rodzi­
nach urzędowania PT. M ężów zaufania.

Z estrady koncertowej.
(Wiktor Łabufiskl).

„Źle świadczy o artyśeie, jeżeli nie można 
mu urobić żadnego zarzutu*. To napozór para­
doksalne zdanie Rubinsteina przypom niało mi 
się, gdym słuchał gry Łabuńskiego. W szystko 
było  tam  w łaściw ie bez zarzutu: technika, siła, 
dokładność w tem pach i dynam ice, ale wszystko 
to razem  n.e wywierało praw dziw ego w rażenia 
i uczucia, że s ;ę ma do czynienia z jakąś wy­
bitniejszą indy w idualnością. Nie w iedziałem , co 
o tem myśleć, gdyż 1 W a r s tw y  dochodziły 
mnie słuchy o nadzwyczajnych sukcesach Łabuń­
skiego, Tym czasem  usłyszaiem  bardzo słabo  
odegranego tfeethovena, popraw nie nie nic zre­
sztą , odegranego C hopina i monotonnie zrefero­
wanego Brahmsa, Ale przyszła część druga kon­
certu  obejm ującą utwory now orosyfskie: M edtne- 
ra: sonatę-bujkę i dw& bajki i Skrjabina: poem at

op. 32 i cały szeicg  atud z op. 2 i 8. I tu 
okazał się Łaouński całkiem  innym ; byt w ido­
czne w swoim  żywiole, gdyż g ra ł rzeczy odpo­
wiadające mu duchowo. A wiemy, że są io 
rzeczy niełatw e pod każdym względem. Trudne 
do opanow ania pamięciowo, ogromnie swobodne 
w rytmie, formie i harmonizacji, naśladow nictwa 
stylu Chopinowskiego przeniesionego na grunt 
„istimio*. rosyjski. Grał je Łaouński wybornie 
ue już bez zarzutu, tak, jak  rzeczy poprzednie 

1. j. tylko poprawnie, ale tak, że zdołał u p u b li­
czności naszej, dla której byty to utwory po 
większej części zupełnie nie znane wzbudzić dla 
nicii zainteresow anie a dla gry swojej uznanie 
a nawet zapał, który objaw ił się w dom aganiu 
się naddatków .

E. W alter.

Z sądu wojskowego.
ŚWIAT O W itC .

W ładysław  Mucha, b. sierżant W . P„ bywaJcc 
krakowski, został skazany za malwersacjej na 
szkodę skarbu państw a w myśl tzw. sierpniówki 
na 3 lata ciężkiego więzienia z degradacją. Udy 
skazańca eskortow ano do więzienia stanisław ow ­
skiego, zdołał on po drodze zbledz, zmyliwszy 
straż, poczęci przebyw ał przez pewien czas w 
Jaworowie, następnie zaś pojechał do W arszaw y 
„by prosić Naczelnika o ułaskawienie". Z ułaska­
wieniem nie bardzo jednak było Musze spieszno, 
za to powolnym okazał się nai syr enie przynęty sy­
reniego grodu. W ybaw iał się więc wesoło, su­
miennie uczęszczał na w szystkie program y „Chat 
Nodreht", aż wreszcie po 19-dnio\ve)j wolności po­
śliznęła mu się mogą i wpadł z powrotem w ręce 
sprawiedliwości.

W czoraj stanął Mucha przed sądem potowym 
VI. armji. Rezonu nie, sE aril w czasie rozpraw y 
zachow yw ał się wyzywająco, kierującego rozpra­
w ą audytora starał się początkowo traktow ać tro­
szkę protekcjonalnie.

P o  naradzie trybunał uznał Muchę winnymi 
sprzeniewierzenia i dezercji 1 skazał m  na> 7 lar 
więzienia. Rozprawa k ierow ał pot: Wł. Kaitfmatf, 
oskarżał por. W ł. Różycki, bronił ppor. R. Dręgic 
wicz.

PRZYWŁASZCZENIE STOPNIa  OFICERSKA5GO
P rzea  sadem puow ym  VI. armj: odpowiada’ 

wczoraj Stefan Sękowsk, adiunkt kolejowy, za 
szalbiercze przyswojenie sob e stopnia oficerskie­
go. Na podstawie nieprawdziwych zapodań, wedie, 
których oskar żouy midi być w b. armji austriackiej 
chorążym, a w rok r 1915 r. leutnaittem, uzyska! 
on stopień podporucznika W. P . i pobierał bezpra­
wnie gażę oficerską przez pół roku, od czerw ca 
do grudnia ub. roku.

W  ciągu rozprawy oskarżyciel por. Kaufamą 
na podstaw ;e  cyfrowych obliczeń, wedle których 
w yrządzona skarbowi państwa szkodć przekracza 
grubo sumę 10 tysięcy marek, rozszerzył oskar­
żenie, a raczej zmienił je. podciągając czyn kary­
godny pod artykuł I. ustaw y s ie rp n ió w  es, co za- 
giaiżą karą śmierci. Sprzeciwił się temu obrońca, 
dr. St. Dręgiewtcz, żądając odroczenie rozpraw y, 
celem urzędowego stwierdzenia, i e  szkoda w  w y­
maganej ustawą wysokości rzeczywiście powstała.

rybtmał przychylając się do wniosku obrony, 
uchwalił odroczyć rozpraw ę aż do utrzym ania 
precyzyjnego 1 urzęcow ego określenia szkody.

Rlozprawą kierow ał kpt. Schram.

DFZERCJE.
Sąd połowy Vj. armji rozpatryw ał w czoraj 3 

spraw y o  dezercję. Szer. Aan Rembisz z 17 p. 
otrzym aw szy w  październiku ub. r. 2-dniowa 
przepustkę z kompanii marszowej w  Jarosławiu, 
przedłużył so tię  pobyt w domu, w  Leżajsku na
2 miesiące- —  Za dezercję skazał go trybunał na
3 J*c£ więziertia.

Również na 3 lada zasądzono szer. Krawie­
ckiego W ładysław ą. O skarżony w  1918 r. wst?"- 
pil jako ochotnil' do W. P„ w  lipcu ub. roku był 
m y  robotach fortyfikacyjnych w  Busku, uciekł 
zaś z tran sp o tu , w drodze do Przem yśla, by v 
cywiiiiym stanie ..zarobić trochę pieniędzy". Po­
przednia bvł dwuKrotnk- karany za samowolni 
Opuszczenie oddziału.

Szer. &osior -  aładi z odcb uUu w ia
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&  K a p  - k r a j o w y Lwów ulica Akademicka Nr. 10, Sukno na ubra Ja m ęskie. — Kinmy-
T o w a ry  b ł a a a t n e ,  — S erA ab i. — Koca* — ł _« |a t i ł  a  — .'~*s*er — M ydła I *» p» 
— — — — łr<tyjaw >« | N n w « ' t t :  **<• ^ n e d a ł r  kam i«ow»«|. — — ~  —

rosfuwiu na święta Bożego Narodzenia do domu, 
ehoć nie miał urlopu. W domu świątkowa! wesoło 
ł dość długo, bo do połowy stycznia, — Zasądso- 
flo go na l-yocaaie więzienie z odroczeniem kary 
do czasu demobilizacji.

K u r s a  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .

V arsaawa dnia 12. lutego 1921.
L Papiery procentowe.

\nlponm Transakcje Żądatą Pio.uk.
Ó a M y a e j e  s t  m.

W a r s z  a w y :
* pre z r. 1915/6 4,/lH
|  „ WI7 za

Ml 100 . . 0,63*3
'  pre Bai.ku Zie»

ma'.•kiego 1 63*8

219—

102—

8 2 3 -

108—

»■ /—

101—

JV, ph:. Ziemskie
Lprc.”m. Warszawy 
’ Vł pre. m. War­

szaw y . .
J pre. m Lod- . 
♦V* pre. m Lodzi 
• pre m. Lubiina 

v pre. Banka kred. 
hipotecznego

Listy zastawne.
^kaponu Transakcjo Żądjji, Poszuk.
1.215 205-2.’ 2-5u 202-50-270 250 —
1,08-0

3,63-7

3,18-3

0,615

330— 335— 325-—
295— 286—

Pt. I - carskie po 100 
i, 500

„ (tumskie po lOOo 
*  » n Ł50

II. Waluty.
Traruwkaje Żądano P w  mc­

iii. Waluty i dewiz/
GotówI. Czeki i wpLty 

sprzedał kuppo sprzedał kupno
Dolary Sta.r ZJed... JOL- 710— 81L — 786- -

Kanadyjskie 
Franki frt.nc.nsLe 

belgijski.- 
„ szwajcarskie 

Funty auterlingów 
M wki niemieckie 

„ fińskie . . 
Korony eustryjac^ie 

„ czesk..-słow . 
„ duńskie 
„ norweskie 

Lei rumuńskie . 
Liry włoskie . . 
Floresy 5 o l w  *si.

09-50 59-o0 58-75 59-50 58-30

• , | • .
* _r -  a —L - , » i »  .

13-75 1325 1375-1660 14-|3"5Q

1-25 I-2C ~T2G 1-22

bana Dya. Warsz. 1—V em. 
» » „ VI ,
„ Handl. warsz. I—V 11 »,

r  * »
n ir t. * »t„ dla handlu i przem. w 

Warszawie 1—V em. 
Bans dla hanal. i przem. w 

Warszawie VI ent.

IV. Akcie.
Traaaak«|s Ządiaa Possirir,

saoo — ——

1775 
160U
1700 1775 1710

transakcje: żądano: 1 o „ 
Bank Handlowy w wodzi ——  ——  ——

„ Kred. w Warsz. I—Ulem 2625 — ——
» „ „ .. IV » -----
,  „ V „ 2425 — ——
„ Kupiecki v. Łodzi 810 850 815
„ Małup. w Krakowie H em. 775 —
„ 0rzein. warszawki 1 „ — — ——
„ To w. Spóldziel. I—III era. —•— —— —

Bani; 'Zachodni” 1—*i em. ” 1600 — ----------

" . IV ” 1500 1600 1576
„ iw ą i . : ,  Sp Zarobk. w 

Poznaniu l- VI! cm, ——  — —  — -
Bank Zwlązk, Sp Zaroi k. w  

Poznaniu VIII—IX en>
Warsz Tow fabryki cukti 

„ „ kopalń w ęgle
WV em, »sOL

LUpOp. Rauch 1 L.oewenst*ln 23300
-ucbu i i Spk. IoS-iO
Starachowice 9476
L  I Borkowski I—V em. l»9C
Bracfa Jabłkowscy 1—V „ 2150
Firlej 1—Ik „ 2700
Warsz Tow. handlu l że­

glugi I—III em. 1460
Warsz. T. hanu. i żegl. IV em. 1430
Żyrazdla 24000 —
Wielkie piece i fabr. ostr. 7805 7330 —
Z a w lec ie  — —
T ow . budowy 1 prow adzę.

n r kolei w  Warszawie —
Pol- T ow . handlowe 1 4 2 6 «  M N

6655 8500-— 8600

9^50
2350C
■:J00
93 .0
29J5
2200

15C0
1450

9401

9460
1880

1476

Nauka i wychowanie.

E o r le  i"e D m a a  — 
S aK ołJ i ł a ń c t w  > »o- 

f la y o h , pod kierownictwem 
taetaną Niemczynowskiego. 
V ‘*nie»„ona z kasyna oficer- 
•kiego do własnego lokalu ul. 
H t e l i ń s k l e h  fO ., (sala 

-Teatru Wodewilowego). 
*»s kurta tamńv4 :naod» 

_»Y ;<V. (/oątrol, -Oneit -p. Bo- 
**on amerykadalh.Tatigo i in- 
3iv omr tarieów zwykłych co- 
•*tennie od godziny 5—8. 
Wieczorki ( :omplety) co sobo­
ty, »Kive oVlóck'i« w nie­
w o le  i święta. R.udez-yous 
•leganckirgo towarzystwa.

2887

T t c h a i k  I n ż y n ie r  p o .  
saukw ie len o jl m a .

Zgłoszeni.. do 
4łr.m;..slracji Kur)era lwów.

adresem »40(i malematy- 
*a»- 29fld

| k  O p e a p e n d e n t k i  s.u .o- 
l jT  istnej, władającej języ- 

nwmieckiem (Polki) pi- 
jN ^ I biegle na ma zynie.

zaraz firma M. 
panzi Mikolascha.

d030

99G u t t a 9i n cc
8

Uim pasja m p j  
f i i n k i  f m  ( M e w i

m. m m \ m
l V a i | , . * n a  

L e i a n o  T L ., Tel. 174-34 . 254-B i

wychodzi t .  i 15. kaźdogo miesiąca 
Adres Redakcji i Administracji: 

w KRAKOWIE, Jageilortika I. 5.
Ik r .  k e le f .  2 1 3 1 .

w WARSZAWIE, ul. Bielańska I. 18.
Ifr, te te f. 3 0 3 —i 9 , 2966

>

H * ^ « a  konom, [Jublań- 
Jt po '*Xk- k aw ler , poszul l- 
dyiiari. T 'bhtem lub pr-
M i .Fnei.»“ kawe 5g,08zetn’a e i. i- - 8r6(rzny* adoiinistia-1*  Kû J- Iw. j( 78

L “knrtczonym kur­
na b l“dtow,Tn pisząca

S r A m i s d l i K :
ł  50- 3046

Importerzy, właścicisle 
wozów, rolnisy!

U p r z ą ż  n a  k o n i e
i cięści skład jw e uprzęży na konie w do- 
wolnem wykonaniu od najbardziej prosLj 
uprzęży ao roboty aż do eleganckie? upnę  
ży do karet wyiconuje i dostarcza w każdej 

ilości.
Stowarzyszenie rytraizy z o, p

U H  B A M  a 1 1
■ M e i  I. Z« 4 l l t i a * M «  « . 3014.

Jtupno i sprzedaż. porłepMw, mazzynę Un
•  derwoodft, Remingtona, 

; instrumentu miernicze, kasę, 
, mikroskop, motor, d >r s 

przedmieiefa kupię. F tire d -  
t iiiclwo wynagrodzę. Cbrzauo- 
) w ski, ICimoi ow iczB 6. 2986

S f lM ^ ta r d -  f r a n o u
va. ^  ^ t  êt-Aacb i na1

r  8ku^

(Ł p r z e d a i ą  realności bez 
* kosztów dia właściciela 
sąjme się. Inłyuier Chrw- 
nowaki, Zlmorowieza 6, 2984

Kdżne.
m  r a t y e t a  dr. FRZESKl, 

Lwów Akademicka 3 
rówróf ił 1 ofdyuujo od 9 -5. 
Bezbolesne wyjmowanie zę. 
M w precyzyjna roboty w  zlcs 
cie i kauczuku. 2981

f t  p1 i , r  b m u t n y ,  stroić el 
fortepianów, Chmielów^ 

sU fgo 5, oficyny, prłyjn,'>ie 
isuomiia i reo«raą|a 26 #  i

Swienbę
v i id :  «r e łą iH  I  d a t a i | « l a f l  

, ! B * M  P - r t t  H e b d y 1 
H in z n a  p rc « *  p a w a f i

Łatwo eię wciera, ma przyjemny zapacb nie plami bielizny 
i ciała, z łatwo icią się zmywa wodą 

Żądań |  antek* o i (kładach aptecznych tyłku ..'Ł p a c , P . . a  
W ^ u a d ( i i 4 H b ( w  3 « m  na etykiecie. Słoiki od 1-3-12 

<wób Tow. 6 .  H e L d lM lż k a  Warszawa, fileklnralną 18 Tel 
1,87. Dla k e a l  »<l *w ieP*by I p i i h .  „Kkw . >1 N a. 
k i ę "  ik tid  na Lwów S. Stcnzel, apteka, benoaóa.a 6 31H

K O I ^ K U n S .  
Ekonomat Intendantury O.Genu Lwów

t

I
JL jr , B o d n i )  j a n p ie iF r t .

l) Papier Kancelaryjnyi
4)
Ó)

i>)
7)
8)

»»
n
n

m
m

f K N i c e p t P w y

foriunL .'
40 x 50 
4 5  x  6 8  
68 x 84 
42 x 68 
50 x 80.
68 x 84 
63 x 95 
94 x 43 

fo^rn. Nr,. 50
Oferty wraz t  podwójoemi próbkami należy składać w 

KanocJarji Głównej Intendantury O. Genu Lwów Ochronek 4, 
najdalej do SO. luiepo 1921 r. z powołaniem na L. 9668/Ekża. 
z 192L Szef Intendantury :
•toin Dąbrowski puik. m. p.

91
9

9

|in|owany
9) Tektura szara

60.000 arku»»y 
6000C
35.000

510.000
250.000
150.000 

5C.000
5.000 

20 paczek.

O daNtli brodawki 1 skórę 
Zgrubiali, podeszwz-h

ne zpowrot, ie i bez bpli usu­
wa -KiJLWIOLa, wyręb. ferm. 
leber. *Ap. Kowal»»i«,w Wei- 
ssawie, r iodowi L HprzMąji 
wszystkie apteki i składy 
spUczną, 351,

M a ts .iy n k i nafbT-w f 
zyątema MW rlin i /*

poleca
A tT «H I NALSKI. Lwów M i t M m  «



8 KURIER LWOWSKI z dnia 14. lutego 1921. Nr. 38.
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TOWARZYSTWO AG OSADNICZE
S p A I k a  ł  u g r a n i e x o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  *

LWÓW, ul. Halicka 21, i. p. —  Sekcja: KRAKÓW, ul. Czysta 6., II. p.

upoważnione reskryptem Głównego Urzędu zlemsKiego w W arszawie z dnia 4. listopada 1919 r. 
L. 9133, na podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1. września 1919 r. £Dz. ust. nr. 72.,
1919 poz. 428), objęło 2 dniem 20. grudo a 1919 r. organizację obrotu ziemią w ramafeh
i z tendencją ustawy agrarnej z dnia 10. iipca 1919 r., w którym t‘ó cełu podejmuje wszelkie prace, 
pośredniczące między właścicielami większych obszarów ziemskich, mających zam iar dobra swe pozbyć, 
a nabywcami i przeprowadza odnośne umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, p rzyC Z em
zaznacza się, że transakcje wykonywane przez Towarzystwo, nie wymagają osobnevo

zezwolenia rządu.
Towarzystwo organizuje g^upy osadnfcze m ałorolne, celem osiedlenia ich na obszarach, ao sprze­

daży przeznaczonych, tworzy takie średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie do tego celu zmierzające 
roboty techniczne, pomiarowe, melioracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom potrzebnych mbterjałów, 
względnie gotow ych budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzielaniu kredytu nabywcom małorolnych 
gospoaarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewentualnie lakze na zasupno gruntów.

Przy tworzeniu gospodarstw  małorolnych dla inwalidów armji polskiej, stałej służby  
dworskiej, tudzież podmiejskich kolotiij dla urzędników i służby państwowej, udzieli Towarzystwo  
jak najdalej idącej pomocy.

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kiedy tu właścicielom dóbr ziemskich 
na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych.

Pragnącym  nabyć g iunta we wschodniej Małopolsce, szczegółowych informacyj udziela
Sekcja osadnicza Towarzystwa agrat no-csadniczego —  Kraków, ui. Czysta 6, II. p ętro.

8043

E i U. V
Podwyższenie kapitału akcyjnego na Mp. IOOjIOO.GOO*—.

Waitic Zgromadzenie Akcjonarjuszy Polskiego Towarzystwa Handlowego S. A. w Kratcowie uchwaliło w dnft? 30. czerwca 
1920 r. podw yższyć kapitał akcyjny do Mp. 100,100.000. •— Pcstanow ierem  Ministeistwa Przemysłu i Handlu orał. Ministerstwa 
Skarbu z dnia 31. grudnia 1920 r. zatwierdzono powyższą uchwalę W alnegc Zgromadzenia zezwalając na powiększenie kapitału 
akcyjnego o Mp. 65,000.000*—  tj. do kwoty Mp. 100,100.000-—  przez wypuszczenie 465000 sztuk akcji IV. emisji po Mp. 140-— 
imiennej wartości na warunkach, które określi Rada Nadzorcza a to po myśli §  8. statutu Spółki.

W wykonaniu tego emitowała Rada Nadzorcza uenwałą z dnia 30. października 1920, na poczet IV. emisji w miesiącu 
grudniu 1920 r. 125,000 sztuk akcji jako serję A  z czego na prawo poburu przypadało 100.000 sztuk.

Uchwałą z dnia 17. stycznia 1921 r. postanowiła Rada Nadzorcza przeprowadzić serję B. emisji IV., a to przez udzielenie 
dalszego prawa poboru na 125.000 sztuk przyznając dotychczasowym posiadaczom akcji I., II. i 111. .em. prawo poboru po jednej 
sztuce na dwie akcje stare po kursie emisyjnym Mp. oOO*—.

Na tej podstawie rozpisuje POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S A. w Krakowie

SUBSKRYPCJĘ na 125.000 sztuk akcji serji Ę. em. IV.
pa następujących warunkach:

1) Dotychczasowym posiadaczom 1., tf. i III. emisji przyznaje się prawo poboru w  tym ttopniu, ie  na każde dwie (2) 
akcje powyższych-em isji, mogą otrzymać jedną (1) nową akcję, (posiadaczom akcji wzgl, tymczasowych poświadczeń IV. emisji 
serji A , nie przysługuje prawo poboru).

Prawo poboru zgłoszone być musi w czasie od dnia 14. lutego do dnia 28. lutego br. pod rygorem utraty tego prawa. 
W celu uzasadnienia tego prawa poboru mają akcjonarjuste przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem oryginalne akcje 

lub tym czasowe poświadczenia, które zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich prawa poburu.
2) Kurs emisyjny dla akcjonarjuszy wykonujących prawo poboru wynosi Mp. 500,— za sztukę o wartości imiennej 

Mp. 140'— , która to kwota winna być wnłacona w całości przy wykonaniu prawa poboru wraz z 5 prc. odsetkami za czas od dnia 
I. stycznia do dnia wpłaty

Akcje objęte powyższą subskrypcją uczestniczą w zyskach Towarzystwa na równi ze starrmi akcjami, począwszy od dnia 
1. stycznia 1921 r.

Zgłoszenia na akcje z prawa poboru przyjmują:
POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S A. w Krakowie, Zarzad Główny — ul. Sławkowska.
POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A. ODDZIAŁ Lwów, ul. Kołłataja 8.
POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A ODDZIAŁ W arszawa, S-to Krzyska 27.
POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 3. A. ODDZIAŁ Gdańsk. Hundegasse 46. » «

Redaktoj; odpowiedziami; Stro&skL Z Drukarni R o hkfó  P^d zarząd Józefa Raczyńskiego we L w w * e tih 31


